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D z ie n n ik  K R A J w y c h o d z i co d z ie ń  ran  z 

w y ją tk iem  dn i p o św ią teczn y ch .^
N u m er p o jed y ń czy  w  K ra k o w ie  i  L w o w ie  

k o sz tu je  5 cen tó w .

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
r o c zn ie  k w art. m ieś .  

w  K ra k o w ie  . . . .  12 z łr . —  3 z łr . 1 z łr . 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4  „ 1 „ 40.
w  N ie m c z e c h  . . . .  12 ta l.—  3 ta l. —  1 ta l.
w e  F r a n c j i .................. 80 fr. —  20 fr. —  7 fr.
w  S e r b ji, W ło sz e c h ,

R u m u n ii i S zw a jc . 48 fr. —  12 fr. —  4  fr.
w  T u r c j i ......................64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ......................56 „ 14 „ 5  „

P rzed p ła tę  p rzyjm u je A d m in istracja  dz. K raj, 
u rzęd a  p o c z to w e  austrjack ie  i za g ra n iczn e , 
oraz niźój w y m ien io n e  a jen cje .

R ed a k cja , A d m in istracja  i E k sp ed y cja  m ie j­
sc o w a  w  K rak ow ie  u l. M ik ołajska 1. 435. 

L is tó w  n ie fra n k o w a n y eh  n ie  przyjm u je  s ię .  
R ek la m a cje  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  od o- 

p ła ty  i  u w zg lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  w  term in ie  
8 d ni. —  R ęk o p isó w  n ie  zw ra ca  s ię .

Cena o g łoszeń  ( in se ra tó w ).
w  p ierw szó m  u m ieszczen iu  w ie r sz  . . 8  cn t. 
w  k aźd óm  n astęp n óm  u m eszcz . w ie r sz  5 „ 
S tem p el od  k a żd o ra zo w eg o  u m ie sz c z . 30 „ 

O g ło sz e n ia  p rzy jm u je  adm in istracja  i  a jen cje

A jeneje p rzy jm ujące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papierń Z. J .  W ywiałkowskiego, handel W ierzuehowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
A jencje przy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — w W iedniu: B. W ołowski

A dm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — Iiasenste in  & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. •— Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatle Nr. 2. — Filip L o b , biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W B erlin ie, M onachjum , Z i i r i c h u i  S t .  G allen: Rudolf Mosse Miinchen, W inderm aciergasse , 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me­
nem , B erlin ie  i L ipsku, B azylei, Ż iirichu , S t  Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie  : H assenstein & Yogler. — W P a ry ż u : Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibrairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj*

C ena
p re n u m e ra ty :

W K rakow ie: w A u s tr ji:
z p rzesy . 
p o c z to w ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 -— złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym  kw artale w dodatku  po­
wieściowym drukow ać będziem y bardzo 
zajm ujące opowiadanie B erlicza S asa  
pod ty tu łe m :

M O S K  W
N ajdogodniój i najtanićj przesy łać m o­

żna prenum eratę za pom ocą przekazów  
pocztow ych.

Kraków 7 Sipca.

N ieogiędne i naganne postąpienie m ini­
stra S trem ayra w sprawie inspektora szkol­
nego B obiego, o którój wszyscy podobno 
ju ż  zapom nieli , służy dziś pismom cen­
tralistycznym  za pretekst do przepowia 
dania upadku m inisterstwa. Jest to dowód, 
źe już i owe pisma przestają wierzyć w 
trw ałość gabinetu, k tóry  tak  ciężkiemi o- 
barczy ł się grzecham i, ja k  katastrofa fi­
nansow a i niefortunna wystawa wiedeń­
ska, k tó ra  pomimo swego blasku zew nętrz­
nego pochłonęła ogrom ne fundusze, nie- 
dające się powetować. Lecz ponieważ te 
rzeczyw iste grzechy m inisterstw a równie 
ciężą na całóm stronnictw ie centralisty­
cznym , nie przyznają się do nich jego 
koryfeusze i czepiają się Strem ayra, z k tó ­
rego chcieliby uczynić kozła  ofiarnego za 
cały swój obóz. W inę jego  powiększano 
w niesłychany sposób. „M anifestacja pi 
sze Tgbl., była aż nadto znaczącą, ażeby 
niebezpieczeństw o klerykalnych rozporzą­
dzeń dać poznać w całćj jego rozciąg ło­
śc i^  Ale S trem ayr ślepy i głuchy, nie 
widzi otchłani, do której zdaniem  centra- 
listów, pcha cały gabinet. „M ierność m ie­
rzy  wszystkie zjaw iska swoim ło k c iem , 
b rak  jój pojęcia rzeczy w ybitnych i n ie ­
zw ykłych. Poczuw am y się tedy do obo­
w iązku powiedzieć w yraźnie rządow i, źe 
on przez swoją energję k lerykalną  przy­
gotow uje swój w łasny i stronnictw a wier- 
nokonstytucyjnego upadekL

Obóz opozycyjny przygotow uje nowy 
zjazd federalistów , k tóry  się odbędzie je­
szcze w ciągu bieżącego m iesiąca, a na 
k tórym  w szystkie frakcje  pojedyncze je ­
szcze raz  się porozum ieją co do wspól- 
nój akcji podczas wyborów bezpośrednich.

Chociaż tak  pobożny, gabinet Broglie- 
go słabo się trzym a. Praw ica dąży pokry- 
jom u do obalenia rz ą d u , k tó ry  popiera 
połączenie obu środków; bonapartyści są­
d z ą , że czas ich panow ania się zb liża , i 
przygotow ują zam ach stanu; na arm ję 
także trudno rachow ać, gdyż w iększa jój 
część je s t rep u b lik ań sk ą , albo przynaj- 
mniój życzy utrzym ania status quo.

Po ew akuacji, k tó ra  się rozpocznie 10 
b. m ., Mac M ahoń i m inister wojny D u 
B arrail udadzą się niezwłocznie do Bel- 
fortu, co znaczy, że rząd weźmie się n a ­
tychm iast do odbudow ania fortyfikacji.

O statn ie posiedzenia kortezów  były b ar­
dzo burzliwe. P i y M argali postaw ił wnio­
s e k , aby rządow i nadaną była moc za ­
wieszania tak  zwanych rękojm i konsty tu ­
cyjnych, czyli ogłoszenia stanu oblężenia. 
L ew ica gw ałtow nie się tem u op ierała , 
obaw iając się, ażeby rząd nie użył prze 
ciw niój tego samego środka którego dziś 
potrzebuje na karlistów . Pom im o jednak  
oporu lewicy, m inistrowie potrafili p rze­
prow adzić wniosek.

W  Sewilli został znowu przyw rócony 
porządek.

Prezydent G ran t zaw iadam ia, że w r. 
1876 będzie urządzoną wystawa pow sze­

chna w Stanach Z jednoczonych A m eryki 
w mieście Filadelfji. Sądząc z arcyniepo- 
kaźnego działu am erykańskiego na po- 
wszechnćj wystawie tegorocznój, można 
z pewnością przepow iadać, że wystawa 
am erykańska dozna jeszcze większego 
fiasco, aniżeli wiedeńska.

Chan chiwański po krótkiój wyciecze 
do plemienia Youmdów, uznał za lepsze 
oddać się w ręce Rossjan, u których przy- 
najmniój będzie pewnym swego życia. — 
W Azji w ładca strącony, traci wszelką 
cześć, jakiój używał na tro n ie , i zawsze 
się znajdzie usłużny sz ty le t, k tóry  zde­
tronizow anego wyprawi na tam ten świat.

Korespondencje „Kraju“.
i ► Lwów 6 lipca.

C. [Z  k o m i t e t u  ż y d o w s k i e g o  
—  o k ó l n i k  m i n i s t e r j a l n y  d o  s t a ­
r o s t ó w  w s p r a w i e  b e z p o ś r e d n i c h  
w y b o r  ó w.]

Donoszę wam jak o  pewną wiadomość, 
że notarjusz dr. B lum enfeld , wystąpił 
wczoraj z kom itetu w yborczego żydow ­
skiego, którego był członkiem , i zawiado 
m ił o tem listownie prezesa kom itetu dr. 
K olischera. Jako  powód w ystąpienia swe­
go p oda ł dr. Blumenfeld ogłoszenie zna- 
uój odezwy, przeciw którój głosow ał w 
kom itecie; gdy został w m niejszości, nic 
m u innego nie wypadało uczynić jak 
w ystąpić, gdyż nie m ógłby działać ż a  
dną m iarą w myśl takiego program u, 
z którym  się nie zgadza w najw ażniej­
szych punktach.

W  ślad za p. Blumenfeldem poszedł 
także dr. F rie d , dyrek to r banku wło­
ściańsk iego , nie dając naw et żadnych 
powodów swego w ystąpienia. Przerzedza 
ją  się tedy zwolna szeregi notablów , a 
usposobienie m iędzy pozostałym i m a być 
tego rodzaju , że jeżeli kom itet centralny 
tylko trochę użyje energji, będzie mógł 
niezawodnie cały tabor nieprzyjacielski 
wraz z jenerałem  przeciągnąć na swoją 
stronę. Spodziewam y się, że to nastąpi.

W edług wszelkiego praw dopodobień 
stwa w ybory bezpośrednie rozpoczną się 
z końcem  sierpnia lub z początkiem  w rze­
śn ia ; wnosić to należy po części z tój o- 
koliczności, źe już  w tych dniach zako­
m unikow any został starostom  okólnik 
m inisterjalny wzywający ich do zarzą­
dzenia potrzebnych kroków , aby listy 
w yborców ja k  najrycblój wygotowanem i 
były, powtóre i z tój okoliczności, źe 
rząd wobec tego , iż przesilenie giełdowe 
na pole handlu i przem ysłu  przerzucić 
się może, zm uszony jest do jaknajrych- 
lejszego zw ołania rady  państw a, k tóraby  
przeciw groźącój katastrofie jak ieś  rad y ­
kalniejsze od dotąd użytych środków  u- 
chwalić mogła.

Wiedeń 4 lipca.
N iepewność co do sk ładu  przyszłój 

rady  państw a niepokoi ciągle tutejszą 
prasę centralistyczną. Im  dalój postępuje 
agitacja przedw yborcza, im więeój rozte­
rek  przybyw a w obozie centralistów, im 
więeój czuć się dają fatalne następstwa 
katastrofy finansowój przypisywanój słu ­
sznie cen tra listom : tóm więeój w tych o 
8tatnich rośnie obawa, aby feudały, k le ­
ry kały , federaliści, narodow cy i różni 
inni anticentraliści nie uzyskali w iększo­
ści w radzie państw a i zebraw szy ro z­
proszone siły swoje nie położyli końca 
rządom  centralistów.

Obawa ta kom iczny skutek wywarła 
dzisiaj na „Nowej P ressie“. Robi ona 
próbę, czyby się nie dało w obóz prze­
ciwników rzucić głownię niezgody i roz­
dzielić „liberalnych narodowców^ od „fe- 
udftłów i k lerykałów 1*.

W  tym  celu przyznaje ona (po raz pierw ­

szy!), źe w obozie przeciw ników  poja­
wiają się również prądy  i usiłow ania li­
beralne; przytacza jak o  p rzyk ład  młodo- 
słoweńców i m łodoczechów , chwali libe­
ralizm ich i szlachetne dążenia a naresz­
cie wyraża nadzieję, źe przecież ci „m ło­
dzi narodowcy “ nie pójdą ręk a  w rękę 
ze starym i feudałarai i k lerykałam i.

B ardzo to ładnie, źe przecież raz Neue 
f r .  Presse przyznaje, że nietylko centra- 
liści wzięli w arendę m onopol liberaliz­
m u ; że także*w  obozie anti-centralistów  
są szczere usiłow ania liberalne: ale za ­
m iar gruntow ania na tój różnicy p rzek o ­
nań w obozie anti-centralistycznym  ro z ­
działu stronnictw a i rozbicia go nie ziści 
się. W szak i m iędzy centralistam i są 
R auschery i H elferty  i mnóstwo innych, 
k tó rzy  obok centralizm u wiernie służą 
zasadom  ultram ontanizm u.

A le bo tóż inna rzecz je s t p rzekona­
nie polityczne a zasady religijne i filozo­
ficzne; nie przeczyliśm y nigdy, źe można 
być centralistą i lib e ra łem , ale pierwszy 
raz widzimy w „Nowej P ressie“ odróż­
nianie w obozie anti-centralistów  feuda- 
łów  i k łerykałów  od liberałów .

Ale tak  samo ja k  w obozie centrali­
stycznym  różnica liberalizm u i k le ryka­
lizmu nie wywołuje scyssyj w spraw ach
i usiłow aniach odnoszących się li tylko 
do system u p o l i t y c z n e g o :  tak  samo 
w obozie przeciw nym . W  walce przeciw 
ko p o l i t y c z n e m u  systemowi cen tra­
listów pójdą zawsze ręk a  w ręk ę  wszyscy
ii h przeciwnicy, chociażby liberalny rnło- 
dosłow eniec i m łodoczech m iał podać rę ­
kę księdzu G reuterow i i hrabiem u L eo­
nowi Thunowi.

Co nie jest anom alją w jednym  obozie 
politycznym , to nie będzie anom alją w 
drugim obozie. N adzieje więc „Nowej 
P ressy ‘£ są płonne, a obawy, aby żywio­
ły anti - centralistyczne nie wzięły góry 
w przyszłój radzie państw a, moim z d a ­
niem są aż zbyt ugruntow ane.

P odobne obawy, jak  „Nowa P resse“, 
podziela także s tara  „P resseu. „Czy m o­
żemy dzisiaj lepszy radzie państw a p o ­
stawić horoskop ja k  dawniój ?“ py ta  się 
ten dziennik. „Bądźm y kontenci, jeżeli 
stosunki aż do zebran ia  się rady  pań 
stwa nie pogorszą się jeszcze !u Jedyną  
rzeczą sta łą  i niezm ienną w tym  chaosie 
je s t w edług „P ressy“ k o n s t y t u c j a ,  
to znaczy, źe w prawdzie przez wszech 
stronne obesłanie rad y  państw a form y 
konstytucyjne będą zachowane, że jednak  
rada państw a in optima form a  konsty tu  
cyjności może stać się ogniskiem sprzy 
m ierzonych żywiołów anti - centralistycz­
nych.

Skład  przyszłój rady  państw a — oto 
zagadka, nad k tó rą  i stara „P resse“ g ło ­
wę sobie łam ie.

„Że ultram ontanie w ejdą do przyszłój 
„rady państw a, uważaliśm y dawno już  
„jako rzecz p e w n ą : ale jak a  tam ich bę 
„dzie liczba, to  jest p y ta n ie ...  W ielkióm 
„pytaniem  nareszcie jest rezultat wybor- 
„czy w jednym  z najw ażniejszych kra- 
„jów m onareh ji, w G alicji. Czy znowu 
„Polonizm  będzie w yłączną barw ą repre- 
„zentacyj owego k ra ju ?— woła „P resse“.— 
„Co słychać w obozie ruskim  ? co w ży­
d o w sk im  ? Jak ież  wobec tych ruchów  
„w yborczych zajm uje stanowisko rząd ?  
„C o  r o b i  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i ? i c o  
„rząd z nim robi ? Jakże  w ypadną wy 
„bory w wielkiój w łasności?  Jakże  teraz 
„wyglądać będzie reprezentacja tych  ku- 
„ ry j , skoro ju ż  nie będzie przechodzić 
„przez wyborcze sito sejmów ?“

T yle  różnych pytań  nasuwa się „Pressie“, 
a ostatnie pytanie, k tó re  zw raca do rz ą ­
d u : „co robi rząd ?  czy czuje całą od­
powiedzialność, ja k a  na nim cięży?u itd.- 
ostatnie to pytanie w ygląda ju ż  ja k  w o­
łanie o ra tunek .

Z arzu ty  czynione rządow i, źe spokoj­

nie się zachow uje i nie m iesza się d o  
agitacji wyborczój, kom icznie w yglądają 
w p ra s ie , k tó ra  się zwie liberalną — a  
w chw ili, k iedy ludy zabierają się d o  
swobodnego w ybierania swoich reprezen­
tantów , w oła niespokojnie i pełna obawy: 
Polizei! Polizei!

L auzanna 2 lipca. 
C ar A leksander I I  w ydał ukaz zab ra­

niający, pod pozorem  złój konduity , k o ­
bietom  m oskiew skim  uczyć się w Zurychu.

U kaz cesarski na dwie rozpada się czę­
śc i: na m otyw a i na nakaz zaprzestania 
nauk.

M otywa upadają  wobec kategorycznych 
i w yraźnych zaprzeczeń m iasta i uniw er­
sytetu, bądź co bądź kom petentniejszych 
do w ydaw ania sądów, co się tyczy kon­
duity, aniżeli A leksander II .

Pozostaje nakaz.
A  nakaz ten —• nakaz nieuczenia się — 

na ja k ą  on zasługuje nazw ę?...
C ar nie życzy sobie, ażeby się M oskiew- 

ki uczyły... za granicą, podczas kiedy się 
d la nich zak ładają  szkoły pod wysoczaj- 
szą o p iek ą , to znaczy, źe nie życzy so­
bie, ażeby za pow rotem  do ojczyzny przy ­
nosiły inne aniżeli to jak iego  im  ex offi­
cio udzielają światło, światło k tó reby  się 
szerzyło tóm łatw iej, iżby je niewieście 
zapalały  dłonie. Jestto  sym ptom  i bardzo 
ważny, zw łaszcza, jeżeli się go postawi 
obok tego k rzą tan ia  się około oświat} , 
jak ióm  się rząd  m oskiewski rad  popisuje. 
P ragnąłby  oświaty, korzyściom  bowiem 
takowój zaprzeczyć nie m oże; pragnąłby" 
jed n ak  przykro ić ją  do m iary widoków 
swoich, upraw osław ić, ucarosław ić, zrobić 
z niój niew olnicę i posługiw ać się nią 
ja k  poddanką pańszczyźnianą. C arat tak za 
m a swój syllabus, którego się trzym a o b u ­
rącz. To tóż przeraziło  go niepom ału ci- 
śnięcie się kob ie t m oskiew skich na naukę 
za granicę, i to  nie gdzieindziój jeno do 
k ra ju  wolnego, w którym  naród  obchodzi 
się bez opieki m onarszój i d la tego w ła­
śnie używa pom yślności w M oskwie nie- 
znanój. M oskiewki rozpow iedziałyby o fe­
nom enie ty m ; s ta łyby  się w M oskwie 
aposto łkam i wolności, sprzężonej w cza­
sach naszych ściśle z ośw iatą, żadnym  
rzędow ym  kw asem  niezapraw ną.

W  spraw ie tó j, zdaje s ię , dziennikar­
stw u polskiem u, bardziój aniżeli innem u 
jak iem u, głos podnieść przystoi. Chodzi 
tu  o oświatę, a przez nią, o rozjaśnienie 
pojęć sprawiedliwości, której w ym iaru 
względem siebie napróżno się u różnych 
dom agam y trybunałów .

O św iata to g ru n t wspólny, na k tórym  
bezpiecznie i z ufnością całą z M oskalam i 
schodzić się możem y, pod w arunkiem , 
ażeby takow a pochodziła ze źródeł neu­
tralnych  a czystych, jak iem i, w naszój 
przełom owój epoce, m ogą hyć jeno  takie, 
k tó re  w podobnych ja k  Z urych  punktach  
tryskają . N iech się uczą M o sk a le! niech 
się uczą M oskiew ki! niech idą po naukę 
od M oskwy jak najdaló j, do Szw ajcarji, 
do A m e ry k i! pragnąć tego pow inniśm y 
jak  najgoręcój w interesie w łasnym  na­
szym  i... nie milczeć, kiedy się pod wzglę­
dem tym  krzyw da dzieje i kiedy dzien­
nikarstw o postępow e szw ajcarskie staje 
w obronie pokrzyw dzonych.

Z. M iłkowski.

Poznań. Spraw ozdanie z czynności p ar­
lam entarnych ko ła  po lsk iego , złożone 
przez prezesa tegoż koła, ściągnęło nad­
spodziewanie licznych słuchaczy. Jeszcze 
nigdy sala bazarow a nie by ła  tak  prze­
pełnioną, ja k  w przeszły poniedziałek .—  
K ilkotysięczny tłum  napełn ił salę baza­
rową, jój galerję, kory tarze, i nawet setki 
w yborców stały  na ulicach. Pom im o tak  
licznego zgroiptaMźjótf^^ porządek pano­
w ał ja k  n a j^ ię k ^ % ji,lp k i liczny udział
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w yborców  złożonych  z przedstawicieli 
w szystk ich  stanów, zaczynając od mężów  
zasłużonych na polu nauki lub w zaw o­
dzie obyw atelsk im , a kończąc na rze 
m ieślnikach i w łościanach a ok olic P o ­
zn an ia , czy ź to liczne zębranie w ybor­
ców , dla wysłuchania sprawozdania z czyn ­
ności parlamentarnej posłów  naszych, nie 
je st  protestem  przeciwko twierdzeniom  
naszych  wrogów, iż objaw życia i uczuć 
narodow ych polskich w w. księstw ie na­
leży zaliczyć na karb agitacji szlachty i 
duchow ieństw a. Ludność w iejska dała do­
wód, że sprawy dotyczące naszego języ k a  i 
narodowości, nie są dla nie] obce, a m aiąe 
poczucie solidarności z inteligencją polską  
potrafi dzielnie w spierać sw ych star 
szych  braci upadających pod ciężarem  
nierównej walki z N iem cam i. Zgrom adzę 
nie zagaił p. major S m itk ow sk i, który 
wraz z p. W ierzbińskim  reprezentow ał 
kom itet centralny w yborczy, krótką prze­
m ową.

N astępnie zabrał g ło s  prezes k oła  p ol­
sk iego  na sejm ie pruskim dr. Szum an, i 
w  swój obszernój m owie przebiegł z k o ­
le i w szystk ie czynności deputowanych  
polskich  na sejm ie pruskim, w ykazał tru 
dnośei z jakiem i przychodziło w alczyć  
podczas ostatniój, trzechlftaiój legislatury  
sejm u pruskiego, napotykając na każdym  
kroku jawną niechęć lub u przed zen ie.—  
Z prawdziwym  żalem  pomijam y m owę 
dra Szumana ze w zględu na szczup łe roz­
m iary naszego pism a. Fakta zresztą przy­
taczane przez szanow nego m ów cę jak i 
cały  przebieg czynności posłów  na sej­
m ie pruskim , są znane naszym  czyteln i­
kom . N astępnie przem ówił redaktor Orę­
downika  dr. Szym ański. W swóm prze­
m ówieniu dziękow ał prezesowi k oła  i ca­
łem u kołu polskiem u z ł , tę gorliw ość z ja­
ką broniło naszych praw narodowych i 
zarazem  ze w zględu na potrzebę wytrwa­
łej obrony takow ych i nadal postaw ił re-

zaw iadom ił arcybiskupa reskryptem  z d. 
27 b. m., źe nadal rząd nie będzie uw a­
żał seminarjów duchow nych, p ozn ańsk ie­
go i gnieźnieńskiego, za takow e zakłady, 
które odpowiadają §. 4  ustaw y o w yk szta ł­
ceniu i urzędowaniu duchow nych, i cofa  
w ypłacane przez rząd subsydja na utrzy­
m anie seminarjów.

Z powodu zakazu udzielania nauki re- 
ligji prywatnie K urjer P. podał projekt, 
popierany i przez inne dzienniki, w nie­
sienia petycji do kolegjum  szkolnego w  
Poznaniu, a gdyby ta nie pom ogła do 
w szystkich z kolei instancji rządow ych, 
a w końcu do sam ego m onarchy.

Kronika pstsezoa i ro zm a ito śc i.
Kraków, 7 lipca. 

W ezw anie  kom ite tu  a k c jo n a r ju s z ó w  
kolei w schodn ie j  w ęg ie rsk ie j  (Ost-Bahn).
Z przyczyny nadzwyczajnego zniżenia kursu 
akcyj kolei wschodniej węgierskiej (Ost Bahn) 
i dmówionej wypłaty kuponu lipcowego od 
takowych, wybrany w dniu 5 lipca b. r. ko­
mitet rzeczonych akcjonarjuszów, postanowił 
domagać się u właściwych władz zaradzenia 
grożącemu niebezpieczeństwu'utraty znacznćj 
wartości z tych al^cyj.

Ze względu, źe niewiadoma jest ilość wszyst­
kich akcyj przez mieszkańców miasta Krakowa 
i okolicy posiadanych, podpisany komitet w zy­
wa uprzejmie wszystkich pp. akcjonarjuszów, 
aby jak można najrychlój spis posiadanych 
akcyj w kantorze bankiera Alberta Mendels- 
burga w głównym rynku w Krakowie, podali 
z dokładnem wyszczególnieniem numerów akcji, 
tudzież podaniem imienia i nazwiska, chara­
kteru i miejsca zamieszkania. Przyczem zwra­
ca się uwagę pp. akcjonarjuszów, źe im więcej 
akcyj podpisany komitet reprezentować będzie, 
tern skuteczniejsze stanie się jego działanie 
w wspólnym interesie, z tćm większą siłą i
znaczeniem będzie mógł wejść w stosunki z ko- 

sm iucję treśc i następującój : „ażeb y  sejm  mitetami w kraju i za granicą w takimźe sa- 
ruski u w ażać n iejak o  za tryb u n a ł, przed  mym celu już utworzonemi i tćm większa bę­

dzie pewność zyskania skutku przedsięwzię­
tych działań. Dr. TH JSIachalski.

Dr. Oettiger.
J. K. Kirchmayer. - -  Tarasiewicz. 
Dr. J. Wilkosz. — J. Żółtowski. 

Popisy  publiczne. —  We wtorek t. j. dnia 
8 lipca, odbędą się popisy publiczne: w szko­
łach prywatnych izraelickich Fiszera i Metali 
mana na Kazimierzu.

K lasyfikacja  uczn iów  gimnazjum Nowo­
dworskiego (św. Anny) przj' końcu roku szkol­
nego 1873 : (Ciąg dalszy).

Klasa III A.
Uczniów wpisanych 39 , z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. F a l­

kiewicz Erazm. 2. Śmietana Stan. 3. Zaba 
Jan. 4. Lemzowski Ant. 5. Mroziński. 6. Mahr 
Alojzy. 7. Makowski'Aleks.

Stopień pierwszy: 8. Koch Fraric. 9. Hen- 
drzak Leon. 10. Wojciechowski Fran. 11. Gar­
licki Koman. 12. Pajor Ludw. 13. Chmieleski 
Józef. 14. Zaleski Jan. 15. W olny Karol. 16. 
Leonhardi Ivan. 17. GontarBki Grzegorz. 18.

którym  będziem y eo trzy lata dopom inać  
ię przez naszą reprezentację sejm ow ą o 

nasze prawa tak d łu g o , dopóki królew  
sk i rząd pruski spraw iedliwości nam nie 
wym ierzy.

'Redaktor D z. Pozn. p. D obrow olski o- 
św iadczył się najzupełniej za tą rezolucją, 
a w yborcy jednogłośnym  w ykrzykiem  przy­
jęli takową. Poczóm  zgrom adzenie przez 
orzew odniczącego zam kniętóm  zostało , co 
przeszkodziło p. Szym ańskiem u do posta­
wienia drugiój rezolucji, w którój, w celu  
jak najrychlejszego w ciągnięcia ludu w iej­
sk iego i m iejskiego w  wir nasze] dzisiej- 
szój walki z rządem i obznajom ienia go  
ze sprawam i politycznem i w ypow iedziane  
b y ło  ż y c z e n ie , aby w obecnym  czasie  
przygotow ań przedw yborczych zgrom adze­
nia polityczne tak po wsiach jak i po 
m iastach jak najliczniój urządzane b y w a ­
ły ;  z drugiej zaś strony, aby w szyscy p o ­
słow ie tak sejmu pruskiego jak  parlam en­
tu niem ieckiego zdawali osobiście przed
sw y m i w yb orcam i spraw ę ze  sw y ch  czyn - i Dąbrowski Ant. 19. Machniewicz Franciszek, 
n o śc i p o se lsk ich . Na tóm że zgrom ad zen iu  20. Mroziński Hip. 21. Pawlikowski. 22. Ku- 
z ło ż o n o  na r ęce  p rezesa  k o ła  p o lsk ieg o  
dr. S zu m aaa , adres zaufania do n aszych  
rep rezen tan tów  zred agow an y  na zgrom a  
d zen iu  w y b o rcó w  p o zn a ń sk ich  w  hote lu  
sask im  d. 23 lu tego . P ro jek t u ło żen ia  teg o  
ad resu  p o w sta ł p od  w rażen iem  p a m iętn y ch  
s łó w  B ism arka, w  k tó ry ch  ten że  z w ie l­
k im  cyn izm em  o św ia d czy ł, że  d ep u tow a­
n y c h  z p row in cji p o lsk ich  n ie  uw aża  za  
p rzed sta w ic ie li iudu, le cz  ty lk o  sz lach ty  
i  d u ch ow ień stw a . T y s ią c z n e  p o d p isy  w ło ­
ścian  za d a ły  k ła m  s ło w o m  k a n c lerza  w y ­
p o w ied z ia n y m  ze  z łą  w o lą  i z  zam iarem  
o sła b ien ia  d o n io s ło śc i protestu  p o słó w  p o l­
sk ich .

D z. Pozn. m ówiąc o pow yższych  rezo­
lucjach redaktora Orędownika, w ypow iada  
życzenie, aby nie co trzy lata, lecz przy 
każdój sposobności w obec rządu i sejmu 
upom inać się o wydarte nam prawa n a­
rodow e i polityczne. T enże sam dziennik  
w  jednym  ze sw ych ostatnich num erów  
uskarża się na godae pogardy zachow a­
nie się m iejscowej prasy niem ieckiej, k tó ­
ra względem  nas przyjęła system  prow o­
kacji i denuncjacji. Na każdy, nawet naj­
drobniejszy objaw naszego życia naro­
dow ego, organa te zwracają uwagę rządu, 
pow iększają jego  znaczenie i w ołają o 
w danie się rządu. Jest to w prasie ludów  
cyw ilizow anych jedyne w  swoim  rodzaju  
zjaw isko, dotychczas praktykowane tylko  
przez m oskiew skiego K»*ktowa, którem u  
w idocznie prasa niem iecko - poznańska i 
narodowo-libw alna pozazdrościły  sław y.

bala Edmund. 23. Regulski Józef, 24. Kossak 
Stefan. 25. Nowoleeki Stan. 26. Albinowski 
Alfred. 27. Harajewicz Wład. 28 . LukasKarol. 
29. Epstein Wacław. 30. Wyrobek Jan.

Poprawiać będzie egzamin z poszczególnych  
przedmiotów po wakacjach 4-ch, odmówiono 
postępu 2, w ciągu roku opuściło szkołę 3-ch.

Klasa III B.
Uczniów wpisanych 28 , z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Anto­

niewicz Wacław. 2. Grachola Wal. 3. Damski 
Wacław. 4. Smolarski Zygmunt. 5. Piotrowski 
Stan. 6. Dunajewski Stan. 7. Baran Hipolit.

Stopień pierwszy: 8. Koelichen Józef. 9.
Muczkowski Józef. 10. Miłkowski Karol. 11. 
Bobak Woj. 12. Kulczyński Jan. 13. Smo­
larski Wiktor. 14. Hrncirz Teodor. 15. Filiń- 
ski Bolesł. 16. Bełdowski Stefan. 17. Rudaw­
ski Gabrjel. 18. Miaskowski Jan. 19. Tobjasz 
Stefan. 20. Przecławski Walery. 21. Miaskow­
ski Piotr. 22. Mostowski Henryk.

Poprawiać ‘ ędzie egzamin z poszczególnych  
przedmiotów po wakacjach 5 ciu , odmówiono 
postępu 9 ciu, wciągu roku opuściło szkołę 7.

Klasa IH C.
Uczniów wpisanych 37 , z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Ru

dnicki Juljan. 2. Gorączko Józef. 3. Rogalski 
Stefan. 4 . Ehrenberg Zygmunt. 5. Klęsk Ju- 
ljusz. 6. Jeż AndrzejA7. Beauprć Ant. 8. Gry- 
gierzec Józef.

Stopień pierwszy: 9. Cholewa Józef. 10. 
Wrzesiński Boi. 
wicz Antoni. 13
chowski Sebastjan. 15. Lizoń Franc. 16. Po

Józef. 19. Deskur Antoni. 20 . Królikowsk 
Michał. 21. Jeż Jan.

Otrzymało pozwolenie poprawienia egzaminu 
po wakacjach 2-ch, nie otrzymało postępu 12, 
szkołę opuściło w ciągu roku 2-ch. (D .c .n .)

Klasyfikacja  uczn iów  gimuazjum św. Jac­
ka przy końcu roku szkolnego 1873:

(Ciąg dalszy).
Klasa III A.

Uczniów wpisanych 29, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1 

2. Sozański. 3. Madejski. 4. Cieszyński. 5.
Tarkowski. 6. Myciolski.

Stopień pierwszy: 7. Krośmiński. 8. Ban-
drowski. 9. Fierich. 10. Feldmann. 11. Zło- 
chowski. 12. Peltz. 13. Leśnicki. 14. Bakow- 
ski. 15. Judkiewicz. 16. Radwański. 17. Po 
pławski.

Do poprawczego egzaminu pozwolono przy­
stąpić po wakacjach 3, nie otrzymało promocji 
9 -ciu.

Klasa HI B.
Uczniów wpisanych 34, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Błona- 

rowicz Augustyn. 2. Szuka Jan. 3. Gromnicki 
Feliks.

Stopień pierwszy: 4. Fraenkel Henr. 5. Mi- 
ketta Bron. 6. Karaś Kaz. 7. Biegański Stan.
8. Winkler Samuel. 9. Krzysica Stan. 10. K u­
trzeba Wiktor. 11. Staniszewski Winc. 12 Ja­
chimczak Jan. 13. Zelenka Aleks. 14. Asch- 
kenasy Izydor.

Uczniów 2-ch może poprawić po wakacjach 
niedostateczny postęp z jednego przedmiotu, 
nie otrzymało promocji 8-iu, opuściło szkołę 
w ciągu roku 10. fC. d. n.)

Medal za najlepsze strzały przy wczoraj- 
szem strzelaniu, jak zwykle w tydzień po wy­
borze króla kurkowego, otrzymał p. Kazimierz 
Henisz.

Z sądu  karnego.—W e wtorek dnia 8 b. m. 
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: Franciszka Biel­
skiego i 4 ch wspólników o kradzież, Katarzy­
ny Tabownej o kradzież, Marji Michałowskiej 
o kradzież, Wojciecha Piwowarskiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała, Jana Kapeckiego i 2 wspól­
ników o kradzież.

T e a t r  letni w  K rakow ie.  — Dowiadujemy 
się właśnie o zamiarze urządzenia w mieście 
naszem teatru letniego, który, zwłaszcza pod­
czas teraźniejszych upałów, bardzoby był po­
żądanym. Dyrekcja teatru naszego ogląda się 
już podobno za stosownem miejscem pod bu­
dowę potrzebnego na ten cel budynku.

C h o le ra  w  Galicji. —  z powodu, źe w o- 
statnieh czasach cholera w Galicji w niektórych 
powiatach na nowo większe przybrała rozmia­
ry, tak, iż szczupła liczba lekarzy zamieszka 
łych w miejscowościach dotkniętych tą chorobą 
okazuje się niedostateczną do niesienia skute­
cznej pomocy lekarskiej, wzywa namiestnictwo k tóre  w yszło  
we Lwowie wszystkich lekarzy drów medycyny 
którzyby pragnęli nb ść pomoc lekarską cho­
rym w miejscach cholerą dotkniętych za wyna­
grodzeniem kosztów podróży i 10 zła. dzien­
nych djet, aby się bezzwłocznie pisemnie zgło 
sili do bióra sanitarnego c. k. namiestnictwa.

W ykłady dr. Kabała we Lwowie o postę­
powaniu w sprawach drobiazgowych, które tam 

j bardzo żywe obudziły zajęcie, wyjdą w sierp- 
j niu z druku nakładem księgarni Seiferta i Czaj­
kowskiego.

U ta len to w a n y  a r t y s t a  teatru lwowskiego, 
p. Stan. Dobrzański, przybyć ma na gościnne 
występy do Krakowa.

S k ład  fo r te p ja n ó w  Józefa Smutnego we 
Lwowie, który od 30 lat zaopatrywał w for 
tepjany całą Galicję wschodnią, został w tych 
dniach zwinięty a zapas fortepjanów, jaki się 
jeszcze w nim znajdował, przeszedł na wła­
sność głównego składu znanego wirtuoza for- 
tepjanisty p. Ludwika Marka.

B u rm is trz  ko łom yjsk i i aptekarz p. Ma- 
ksymiljan Nowicki, zmarł nagle dnia 5 b. m.

N ow ości l i t e r a c k ie .„D ziejów p ow szech ­
n ych 11 Fr. Kr. S zlossera, w yszed ł zeszyt  
17 ty , zawierający dalszy ciąg dziejów  
rzym skich od wojny luzytanskićj do po­
czątku pierwszćj w ojny dom owej. Cały 
dochód z wydaw nictw a przeznaczony na 
ośw iatę lu d u .—  „Trzy m iesiące1', pow ieść  
Józefa N arzym skiego, O dbitka z „T ygo­
dnika W ielkop olsk iego11.P ozn ań .— „Z por­
tretów fam ilijny ch “. Szk ice hum orystyćzno- 
obyczajow e. Poznań. —  „K opernik11, p o ­
em at dram atyczny Józefa Szujsk iego, o- 
souty ca  tle historyeznóm  a przedstaw io­
ny na scenie krakowskiój w czterechsetną  
rocznicę w ielkiego astron om a.— „K sięga  
wynalazków 11, dodatek do „Przyrody i 
Przem ysłu11, seszyt l i t y  (O mir-dziorytni- 
ctw ie i stalorytnietw ie). —  „D zieje Pol-

opow iedziałsk iu, potocznym  sposobem  
11. Trzop Jan. 12. Malkie-! Łucjan Tatomir. Tom  I I ., część I. Lw ów  
Jakubowski Jan. 14. Orze- j 1873 r. —- „Bibljoteka najciekaw szych

powieści i rom ansów11, zesz. 135 (Skaza-
N aczelny prezes prowincji poznańskićj I dlewski Feliks. 17. Łosik Józef. 18, Hanusiak nieć, romans z angielskiego, przez Charles

Reade i D on Boucicault, dalszy ciąg; Pan­
na czy  P an i?  pow ieść przez W ilk ie K ol- 
linsa z angielskiego, także ciąg dalszy).
—  „Zarysy w spółczesnej, literatury ros- 
syjskióju, przez Jana z Śliw ina. Poznań. 
N akładem  „T ygodnika W ielkop olsk iego .
—  Portrety literackie z T aine’a , przeło- 

j ży ł F . M ierzejewski. W arszawa. N akła-  
| dem „Przeglądu T ygod n iow ego11 1873.—■

juuan. '„ D zieje  moralne k ob iet11, przez Ernesta  
. Heppś. Legouvd, przekład z francuzkiego. Tom  

I. W arszawa. N akł. „Przegl. T yg o d .11 —  
„Podręczna E acyklopedja  powszechna.11, 
redagowana przez A dam a W iślick ieg o , 
część druga, zezz. III. W arszawa. N akł. 
„Przegl. T ygod .11.

f  Dominik F re j ta g ,  rodem warszawianin, 
zacny patrjota, b. prezes polskiego tow. prze­
mysłowego w Poznaniu, zmarł tamże dnia 28  
z. m. Urodził się dnia 4 sierpnia 1824 r.

Niemcy W Gdańsku Z wielkim pośpiechem, 
nawet nocami pracują nad budową okrętów 
wojennych.

=  Garibaldi otrzymał od licznych swoich 
przyjaciół w Wiedniu zaproszenie, aby przy­
był na wystawę. Podobno w  ciągu września 
ma zadosyć uczynić temu wezwaniu.

=  LOSy owego nieszczęśliwego balonu por­
wanego przez burzę z wystawy wiedeńskiej są 
już dokładnie znane. Jakjuź donosiliśmy spadł 
on w Węgrzech, 2 mile od Altenburga, na ja­
kieś pole. Gospodarz zajazdu „pod czarnym 
orłem“, nazwiskiem Buda, znalazł go tam, po­
ciął i porąbał na kawałki i spakowawszy na 
ośm najętych wozów, zabrał do domu. Na drur 
gi dzień przyjechał na miejsce inżynier Jon z 
Wiednia, rzecz cała wydała się niedługo i nie 
pozostawało nic innego, jak spisawszy protokół 
z wydarzenia, zabrać szczątki balonu do W ie­
dnia. Mają nadzieję, że za dwa miesiące będzie 
go można naprawić i puścić w górę. Koszta 
naprawy będą wynosić 2 0 ,0 0 0  franków.

Czesi obchodzić będą w dniu 12 i 13 
lipca b. r. setną roczn icę urodzin Józefa  
Jungm anna.

J ó ze f Jungm ann urodził się w nocy z 
d. 12 na 13 lipca 1773 r. w  H udlicach  
w Czechach. U k oń czyw szy  nauki w szkole  
X X . Pijarów w Reruniu, a następnie w 
nowo-m iejskióm  gim nazjum  w Pradze, od­
dawał się filozofji i prawu na tam tejszym  
uniw ersytecie. Roku 1813 m ianowany na­
uczycielem  przy gim nazjum  w Litom ie- 
rzycach, 1815 r. przy starom iejskióm  g i­
mnazjum w Pradze, r. zaś 1834 prefek­
tem , b y ł zarazem  profesorem  uniw ersy­
tetu a jako taki 1828 i 1839 r. dziekanem  
w ydziału  filozoficznego, r. 1840 rektorem . 
U m arł w Pradze 14 listopada 1847 roku. 
Pierw szem i jego pracami literackiem i b y ły  
tłum aczenia „A t a l i 11 Chateaubriand’a, 

Pradze w  r. 1805 i Mil- 
ton’a „ P a r a d i s e  l o s t 11, które jed nak  
w yszło dopióro r. 1811, w ydanie drugie 
r. 1842. W ięk sze znaczenie mają jego  
częścią poetyczne, częścią  prozaiczne pra­
ce czeskie, które w ydał razem w jednym  
zbiorze. Tom  ich pierw szy ukazał się w  
Pradze w r. 1841. W yd ał także chresto- 
m atię czeską p o d ty tu łem : „ S lo y e n o s t 11 
w Pradze 1820, drugie w ydanie 1845, i 
„ H i s t o r j ą  j ę z y k a  c z e s k i e g o  i j e g o  
l i t e r a t u r y 11, która podaje dokładny, n a­
ukowo u łożony katalog całój dawniejszój 
literatury czeskićj. G łów nćm  jego dziełem  
jest wypracowany wraz z innym i czesk i­
mi uczonym i „Słow nik czesk o-n em eek y11, 
Praga 1835 — 1839, 5 tom ów , przez w y­
danie którego stał się Jungm ann twórcą  
now szego języ k a  i literatury czeskićj. —  
Przez czynność nadto swą jak o  n auczy­
ciel jest on w ychow aw cą obecnój gen e­
racji narodowej czeskićj.

N a czele k om itetu , zajm ującego się  
przygotow aniem  do uroczystego obchodu  
pomienionćj rocznicy, stoi dr. W ład ysław  
Rieger.

P a n n a  Z w ie rzc h o w sk a ,  z Lublina, która 
kształciła się w śpiewie w Medjolanie i Dre­
źnie, wyjechała z towarzystwem śpiewaków 
włoskich do Rio-Janeiro w cesarstwie brazy- 
Ijskiśm.

=  Książę P o n ia to w sk i  przedstawił wLon- 
dynie w sali św. Jerzego nową swą operę w 
stylu lekkim napisaną: „Au Travers du Mer.“ 
Mówią także, źe książę zaangażowany został 
przez znanego przedsiębiorcę koncertów U ll­
mana, jako dyrektor na czas dłuższy podróży 
artystycznej po świecie.

=  W Londynie otworzono teatr „Royal- 
Alaxander. “ Tym sposobem liczba teatrów w 
Londynie doszła do 42.

Od redakcji .  —  Oświadczamy, że ostatnia 
korespondencja bocheńska, którąśmy w piśmie 
naszem zamieścili, nie pochodzi od żadnego z 
tamtejszych nauczycieli.

T e a t r . — W e wtorek 8 lipca, szósty występ 
pani II. Majeranowekiej, artystki opery war-



KRAJ a wtorku 8 lipca 3

szaw sk iej: po  ra z  d rug i o p e re tk a  w 1 akcie 
„ U rlo p  po cap s trz y k u , i po ra z  d ru g i p rz y s ło ­
w ie d ram a ty czn e  w 1 akcie: „K o sa  i kam ień .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .  Dma  
5 lip ca  pochm urno , w p o łu d n ie  i po p o łu d n iu  
d eszcz ; te rm o m etr  od  1 0 .4  d o szed ł do 19 .6 R. 
D n ia  6 p o g o d a ; term om etr od  9 .2  d o szed ł do 
2 0 .5  R . B aro m etr idz ie  w g ó rę ; ran o  o 6 
d. 7 s tan  jeg o  b y ł  3 3 0 .1 5 , te rm o m etr  1 1 .4 R . 
W ia tr  zachodn i.

H O T E L  S A SK I. ' P rzy jecha li:  A lfons D ą ­
b ro w sk i z fam il. u rz . b a n k u  po lsk iego , E razm  
L is sn e r  u rz . b a n k u  p o i., J u l ja n  O strow ski u iz . 
L e o n ty n a  S trom feld  zo n a  u rzęd . z W arszaw y ; 
K o n s ta n c ja  B aran ieck a  wł. d ., B ro n isław a  D m o ­
ch ow ska  w ł. d. z P o d o la  ross .; A do lf S to lzb erg  
k u p ., J .  L eo  C hilf k up ., A. B . D o rr k u p . z  W ie ­
d n ia; A leks. Sw ieszew ski z fam . a r ty s t. m alarz  
z  M onachjum ; A leks. D om her obyw . z K o n g re ­
sówki;- A u g u s t h r. K arn ick i obyw . z G alicji; 
G . L ic h ten b e rg  z  zo n ą  i s io s trą  k up . z S o sn o ­
w a; B o les ław  F o n in sk i w ł. d. z S ied liszcz; 
W ła d . Jęd rze jo w icz  wł. d. z Z aczern ia ; B ron  
S ro czy ń sk i wł. d. z Szarków ki; J e rz y  B enge 
seo w ł. d. z B u k a resz tu ; Jó z e f  T rze b iń sk i wł. 
d. z M iław czyc.

H O T E L  P O L L E R A . P rzyiechali: J ó z e f  Su- 
lim iersk i w ł. d ,, A. Sobolew ski w ł. d ., A . bar. 
K o n o p k a  wł. d . z G alic ji; W . G no ińsk i w ł. d. 
z K ro sn a- E tn ilja  L u k asiew icz  z C zerniow ic; 
W ła d . O picz obyw. z K alisza ; F e rd . Z apo th  
obyw . ze Sącza; F . P a łc itk o  k u p . z W ied n ia ; 
A leks. K w iecińsk i z W a rsz a w y ; A n to n i Serm an 
k u p . z Ja ro s ław ia ; J .  A ltm an  k u p . z  D ro h o b y ­
cza.

Wiadomości urzędowe.
—  C esarz  m ian o w ał s e k re ta rz a  d y rek c ji p o cz t 

E d m u n d a  K lim esch a  dy rek to rem  p o czty  w Czer- 
n iow cach.

—  C esarz  p o lec ił p rzen ieść  k a p ita n a  l e j  k la ­
sy  F e lik sa  Schiffnera z  bukow ińsk iego  bata ljo - 
n u  o b ro n y  k ra j. n r. 76  do w ojska s ta łeg o .

—  C esarz  p ozw olił n a  p rzen ies ien ie  d y re k to ­
ra  p o cz ty  we L w ow ie F ry d e ry k a  See liga  do 
G ra d eu  w c h a ra k te rze  naczelnego  d y re k to ra  p o ­
cz ty , rów nocześn ie  zaś m ianow ał s ta ro s tę  p o ­
w iatow ego w G ró d k u  A nto n ieg o  Schiffnera n a ­
cze lnym  dy rek to rem  poczty  we L w ow ie.

—  M inister h a n d lu  m ianow ał w yższego k o ­
m isarza  te leg rafów  R udo lfa  M oraw etza  i k o m i­
sa rz a  te leg rafów  A leks. S tro k e  sek re ta rzam i 
d y rek c ji telegrafów  w e L w ow ie, ko m isarza  zaś 
te leg ra fó w  A lojzego R ieb e ra , sek re ta rzem  d yre  
k c ji te leg rafów  w C zerniow cacb.

—  M in ister b a n d lu  m ianow ał n aczelnym i z a ­
rząd cam i urzędów  telegraficznych: za rząd cę  u 
rz ę d u  te leg raficznego  A dam a M u llera  d la  K ra ­
k o w a , N o rb e rta  R am b an k a  d la  C zerniow iec i 
J a n a  B o chn iga  d la  Lw ow a.

—  N am iestn ik  m ianow ał a d ju n k ta  p o w ia to ­
wego T eofila  M ironow icza k o n cep istą  n am ie­
s tn ic tw a .

- C. k. w yższy sąd  k rajow y w K rakow ie  
n a d a ł w d rodze  nom inacji p o sadę  k an ce lis ty  
p rz y  c. k. sądzie  pow iatow ym  w Zasow ie M i­
chałow i Szym ańsk iem u  w oźnem u p rz y  c. k . s ą ­
dzie  krajow ym  wyższym  w K rakow ie.

W yciąg  z  dziennika u r z ę d o w e g o  Gazety
Lw ow skim i z d n ia  28 i 30  czerw ca.

E  d y k t  a. S ąd  po w. b o h o ro d czań sk i donosi 
że z  pow odu w niesionego przeciw  M ałgorzacie  
D ech  z H o ro ch o lin a  pozw ania  p to  28  z ła . n a ­
znaczono  term in  do rozp raw y  n a  dz ień  2 lip ca  
i m ianow ano k u ra to ra  w osobie S tef. Jak ó b o - 
wa, pon iew aż n iew iadom em  je s t  m iejsce po b y ­
tu  pozw anej. —  Sęd deleg. m iejsk i w Sam borze 
w zyw a J a n a  T em p o raleg o  i J a n a  B ezczaka  z p o ­
b y tu  n iew iadom ych , by  przeciw ko wniesiom -m u 
przec iw  nim  w ypow iedzeniu  dz ie rżaw y  g ru n tu  
w R ad ło w icach , z a rzu ty  do 8 dn i w nieśli, lub 
k u ra to ro w i dr. K o h n  środków  p raw n y ch  k u te m u  
u dzie lili.

L i c y t a c j a  w celu  zab ezp ieczen ia  dostaw y  
sz u tru  d la  gościńców  L w ow sko - B rodzk iego , 
S try j-L w ów  i L w ow sko-Jaw orow sko-R adym iań- 
skiego, za  pom ocą ofert w c. k. s ta rostw ie  Iwo- 
w skiem  d. 25  lipca . W aru n k i do p rz e jrze n ia  
tam że  w g o d z in ach  urzędow ych .

O g ł o s z e n i a .  Z ro z p o rząd zen ia  m in ister, 
h a n d lu  w yszło  now e w ydan ie  książk i obiegu 
p o czt w austrjaeko-w ęg iersk ie j m onarch ji. Do 
n ab y cia  w ek sp edycie  d y rek cji p o cz t we Lw o 
wie i w szystk ich  u rzęd . p o cz t. C. k. u rz ąd  erar. 
pocztow y w B rzeżan acb  zo sta ł upraw nionym  
do p rzy jm o w an ia  i w yp łacan ia  p rzekazów  do 
w łącz, kw oty  1 0 0 0  z ła . od 1 lipca, tu d z ież  p o ­
b ieran ia  i w y p łacan ia  p rz esy łe k  telegraficznych  
do w ysok. 5 0 0  z ła ., a  p rzek azy  do W ied n ia  
i P e sz tu  do kw . 5 0 0 0  z ła. T o ż  sam o u p raw n ie ­
n ie  ty czy  się u rzęd u  poczt, w P o d w o ły czy sk ach .

K o n k u r s a .  T rzy  p osady  oficjałów  p o cz to ­
w ych I I I  k l. z p en sją  7 0 0  z ła. k au c ji 6 0 0  zła. 
—  T rz y  p o sad y  akcesistów  pocztow ych  H  kl. 
po 5 0 0  z ła . z kau cją  po 4 0 0  z ła . T erm in  w n ie ­
sien ia  p o d ań  do dy rekcji p o cz t trzech ty g o d n io  wy.

djalne p i s m a ,  upow ażniające  do po cz y ­
nienia bądź  to stósownych  w niosków  na 
rzeczonym  zjeździe, je źli się do tego n a ­
darzy sposobność, bądź to u s tn y ch  prze 
łożeń panu  ministrowi ska rbu ,  aby  rząd  
przedlitawski usilnie s ta ra ł  się zapob icdz  
szkodom , zag raża jącym  tu te jszo-krajow ym  
a najlicznie jszym posiadaczom  akcy j k o ­
le jowych w schodnio-węgierskich.

R ównocześnie w ystósow ała  izba  w tej 
sp raw ie 'p i sm o  do m inistra  sk a rbu ,  aby 
w porozum ieniu  się z m in is te rs tw em  do ­
m u cesarskiego i sp raw  zagran icznych ,  
ja k o też  z m in is te rs twem  węgiersk iem  od 
w rócił  ogrom ne szkody , zagraża jące  p o ­
s iadaczom  akcy j wyżój w sp o m n io n y c h ; 
w końcu  w ysła ło  p rezyd jum  te leg ram y do 
izb handlow ych we L w ow ie  i w B rodach , 
aby  swoich delegatów na  z jazd  w iedeń 
ski w tym  sam ym  duchu  upow ażn iły  i 
upros iły  do dzia łan ia  bądź  to n a  zjeź 
d z i e , bądź  tóż w c. k. m inisterstwie 
skarbu .

gospodarstw o przem ysł i handel.

W spraw ie  akcyj kolei wschodnio-wę- 
gierskiej (Ost-B aho) izba hand low o p rz e ­
m ysłow a k ra k o w sk a  sku tk iem  wnies ione­
go do się podan ia  k o m ite tu  ag itacy jnego  
o poparc ie  w spraw ie  akcyj kole i w scho­
dnio  - w ęg ie rsk ió j , w y s ła ła  bezzw łocznie 
t a k  do prezesa swego p. T e o d o ra  B a r a ­
nowskiego baw iącego w W iedniu  i do 
wyjeżdżającego tam  ju tro  rad cy  p. A l ­
b e r ta  M endelsburga, ja k o  delegatów  z ja z ­
du  rep rezen tac ji  izb handlow ych, prezy

0 oddaniu sp raw y kolei Iwowsko-czer-
niowieckiej kra jow em u  sądowi karnem u  
w W iedniu  do dalszego pos tępow an ia ,  
poda je  niedzielny num er  urzędowój G a­
zety wiedeńskiej n as tępu jącą  w iad o m o ść :  
Po nadejściu  do m inis te rs twa hand lu  ak  
tów, odnoszących  się do rewizji budow y 
kolei źelaznój lw ow sko-cze rn iow ieck ió j  , 
oddano  wszystkie ak ta ,  zos tające w zw iąz­
ku z sp raw ą tejże kolei, tu te jszem u c. k. 
k ra jow em u sądowi do sp raw  k a rn y c h  na 
mocy paragra fu  71 ustawy o p o s tę p o w a­
niu karnóm . P ow ołany  p a ra g ra f  zobowią 
żuje „wszystkie  władze i u rzędy  p u b l i­
c z n e ,  aby  o czynnośc iach  k a ry g o d n y c h ,  
które albo sam e s p o s t rz e g ą ,  albo też o 
k tó rych  się dowiedzą, z w yją tk iem  ty c h ,  
k tóra  ty lko  na żądanie s t rony  in te re so ­
wanej m ają  b yć  d o c h o d z o n e , z a w ia d a ­
m iały ten  sąd śledczy, w k tó rego  o k rę ­
gu  się znajdują* .

P ow ody  do w ytoczenia śledztwa w sp ra ­
wie pomienionój kolei, odnosić się m a ją ,  
w edług  zapew nienia dzienników  w iedeń ­
skich , ta k  do budow y ja k  i do adm in i­
s tracji tejże kolei.

Ostatnie wiadomości.
F a ta ln y  w pływ  w iedeńskiego p rzes i le ­

nia g iełdowego na hande l i p rzem ysł  w 
A u s t r j i , staje się co raz  widoczniejszym . 
W e d łu g  W arrens W ochenschrift o budo 

iwie kolei czeskich  na razie już ani mo- 
jwy być nie m o ż e ,  rów nie  j a k  i o budo-

T i r  s a  i Ó  -W

p ła c a  | żądaj a

74 50

76 75 

94 —  

93 —  

93 50 

78 50 

83 75

76

72

78

96

95

95

80

86

95

50

75

75

K RA K O W , 5 lipca. Z ła. e .|Ż ła . c

b %  O bligacje  indem n. ga licy jsk ie  
k u p o n  ub ieg ły  . ; . — 86 

A %  L is ty  zastaw ne g a licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ieg ły  ._.. . — 6

L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  ubieg ły  . . . .  - - 8  

A-% L is ty  zastaw ne po lsk ie  se rja  L .
k u p o n  ubieg ły  . . . .  15

4 X  L is ty  zastaw ne polsk ie  se r j a  I I .
k u p o n  u b i e g ł y   15

5 X  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  no w e .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  19

4 X  L is ty  likw idacy jne  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły  ■ 40

6 X  L is ty  zastaw ne b a n k u  k ip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   210

<o% L is ty  zastaw ne b a n k u  w łościan .
k u p o n  u b i e g ł y  010

G alie , z a k ła d u  k red y t, ziem skiego :
L is ty  zast. 36-letn ie sreb rem .

(,%  L is ty  zast. 36-letn ie b a n k n o t..
6 X  „  » 18-letnie, ,,

A k c je  ko le i w arszaw sko-w iedenskiej 
,, galic. IC arola-L udw ika .

,, ,, lw ow skorczern .-jaskiej .
b a n k u  d la  l ia n .ip rz e m . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ...................
„  5 X  (D o n au -reg u liru n g )..............
„  p rein j ow e w ę g ie rsk ie ...................
„  Z%  tu reck ie  400 f r a n k ó w -----
„  m iasta ' S ta n is ła w o w a ...................

S re b ro  now e a n s tr ja c k ie ........................
„  w  k u p o n a c h .................................
„  (obrączkow y r u b e l ) ...................

R u b le ,p a p ie ro w e  ro ssy js lc ie .. . .
T a la ry  p r u s k ie .................................
D u k a t o b rączk o w y ........................ .
2 0 - f ra n k ó w k a ...............................
R um uńsk ie obligacj e 100 ta l. .

227
137

94 
232 
142

24 50

108 -  110 
107 — 108 
168 — 174 
147 25 148 
165 — 167 

5 18 5
8 81
19 50 41

WIEDEŃ, 4 lipca.

K en ta  a u s tr ja c k a  5 %  . . . . . . . . . . .
,, w  sreb rze  5°/0

L o s y :
Z ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ................

„ 1839 6/5 » 100 » ..........
50/ rzad . z r. 1854 za  250 „  .........

o/ ‘ „ 1860 ca łe  „ 500 zła.
./! „  .„  I860  75 „ 100 ,,-

R ządow e . „ 1864 za  100 zła. . . .

68 20 
73 40

265 —  
252 60 

94 50 
102 
113 
132 75

73

267
254

95
102
113
133

W ęg iersk ie  poż. prem . n a  100 z ła ..
K redytow e 1860 f  ,, 4 0 z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ......................  20 zła. . .
O fen (B u d y ).............. .... „  40 „
R u d o lfa ...............................   10 „
S a lz b u rg a ...........................  20 „

Obligacje:
In d em n izaey jn e  g a licy jsk ie .............. ..
Pożycz , k o le i w ęg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

A kcje bankowe-.
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „ - 80 „

„ „ w ęgier. . .  „ 80 „
F ra n c o  a u s t r j a c k ie   „ 80 „

ii w ęg iersk ie  . . . . , ,  80 „
G alic. b a n k u  h ipotecz. . „ 160 „

„  d la  h an d lu  i p r z . . „ 80 „
„  L an d eb k . L w ów . „ 100 „ 

H an d e lsb an k  w iedeńsk i „ 200 „
In te rv e n tio n s b a n k   „ 80 „
L a n d e rb a n k  Y e r e in . . . .  „ 140 „
N a t io n a lb a n k .........................................
U n io n b a n k .......................... za  200 zła.
V ere in sb an k  a u s trjack ie  „ 200 „
V e rk e h r s b a n k .................  „ 80 „
W ech sle rb an k  w iedeńs. „ 80 „
W ech sle rstu b en  G ese l.. „ 80 „
W ien er B a n k  V e r e m .. .  „  80 „

Akcje ko le i:
50 A rcyksięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . . .  

A lfold F iu m e . . . . . . .  200 z ła . sr.
75 D n ies trzań sk a  ..........  200 „ „ .
50 E lis a b e th ......................  200 zł. m . k.
30 „ L in z  Budw . . 7 sgfcu sr.
97 E p e r ie s -T a m o w   200 „
50 F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 

G al. K arl L udw ig  . . .  210 z ła . sr 
K ascliau  O d e rb e rg . . .  200 zł. m .k . 
Lem b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . .

40 R u d o lfb a h n ..................  200 „ sr
60 S iebenb iirger 1............ 200 „

S taa tsb a h n  (500 f r .) . .  200 „
„ I I  e m is ji ..  800 „

S iidbahn  (L om b ard .). 200 zł. m .k .
T h e is s b a h n ...................  200 „ . . .
T ram w ay  w i e d .   200 „ . . .
W ęg. ga l. I . L u p k . . .  200 „ s r . .

„ N ordostbahn  . . .  200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

i
p ła c ą  (żądają

Zła. c . | Z ła. e.

81 — 81 50
168 5 0 1 6 9  50

22 — j 23 —
07 __! 29 —
13 50 14 50
21 — 22 —

75 50 76 50
99 50 100 —

191 50 192 —
260 — 262 —

62 63 —
86 — 87 —
34 50 35 —

126 — 126 50

140 — 142 —
987 — 989 —
136 — 137 —

55 50 56 50
149 50 150 50
---- - 155 —
85 — 89 —

178 — 180 —

160 50 161 50

•226 — 228 —
193 — 194 -

2155 2165
228 50 •229 50
157 50 158 50
139 - 140 —
162 50 163 50
149 2£ 149 —
344 — 345 —

192 - 192 50
214
204

118
75

215 
266 —

110 — j
76 -

Akcje przem ysłow e:

B augesells . a llg . oest. 200
„ W ie d   100 zł. w. a..

B au v ere in  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ............................  200 „ „ „
M asz. w ied.......................  20® „ „ „

„ łwow. . . . . . . . .  100 „ „ „
P a rce lacy jn e  g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a r c e la c y jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. . h %  z ł a .s r . .

„ „ 3 3  la t los . . .  $%  w . a. . .
x grn. 4 0 .......... „ „

G alic. B a n k u  H y p  6X  w. a . . .
„ B a n k u  W łość. . .  %% „ „ • •

N a tio n a lb a n k .................5 %  m . k . . .
„ „   5 X  w. a . . .

W ęg. tow . k re d ......................  x

Obligi pierw szeństw a:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w . a.
A lfold F i u m e . ,   5 %  z ł a . s r . .
D n ie s trz a ń sk ie .....................  „ „ •
F e rd . N o rd b a h n    %>% m . k . ...

„ x ............  5X zła.  . .
X X .............. 5 X z ł a . s r . .

Gal. K ar. L u d .................  b%
x n .  em. . . , • ■ • • •
„ 1871 I I I .....................

K asz. O derb .................
L w ów .-C zern.-J  a s sy :

„ 1 1 8 6 5 ............
„ n 1867 ............
„ ni 1868 ................
„ I V 1872 ................

M iihr. Sell, C e n tra l.. .  - ............
S ieb en b iirg eń  I ..............5%  sr. w. a.
S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 X  ,
T h e issb ah n ............................ „
W ęg.-galic. Ł upków . . 5 %' „

„ Ń o rd o stb h .. .  300 h %  „.
„ O stbalm  . . . .  3Ó0 5 ^  ,

p łacą  | ż ąd a ją  
Zła. c .1 Z ła . c.

127 50 128 — 
137 50 138 —  

44 50 45 —

100 —  

87 —
85

75
93

90 45 
81 50

5).
h%

b%  sr. w. a
5 X  n x r 
5 X  n X r 
5 X  x x i
5X

WARSZAWA, 5 lipca.

L is ty  zastaw ne se rji L. 4.X 
„ x „ 2. 4X

ku pon  u b ie g ły . . . . .
„ n o w e .....................

k upon  u b ie g ły ..........
„ l ik w id a c y jn e . . . .

k u p o n  u b ieg ły  . . . .

|  wie centralnój kole i m oraw sko-szląsk ie j .  
W strzym an ie  budow y  kolei że laznych  
zm niejszy znacznie  p ro d u k c ję  ż e la z a ,  
k tó ra  zw łaszcza w ostam cih  c z a s a c h ,  
w sku tek  z b . t  szybkich ro b ó t  ko le jow ych ,  
w n ienaturalny sposób się rozw inęła .  —  
D alszóm nas tęps tw em  p o g orsza jących  się 
w tym  k ie runku  w idoków  je s t  sp a d ek  ak- 
cyj tych  przedsiębiorstw , k tó re  m ają  n a  
celu p ro d u k c ję  żelaza, a tak i  da ł  się już  
w bardzo dotkliwy sposób  uczuć  szcze­
gólnie w P ra d ze  i w In n e rb e rg u .  Z  dru- 
giój s trony  prawie wszystkie  p rzędzaln ie  
baw ełny  w Czechach upadają ,  p rz ę d z a l­
nie lnu żywią się ju ż  ty lko  z k a p i ta łu  
zak ładow ego  a n iek tó re  z nich naw e t  n a j ­
lepsze, w ystaw ione są n a  sp rz e d a ż ,  niżój 
kosztów , ja k ie  n a  u rządzan ie  ich w y ło ­
żono. P rz em y s ł  w ełn iany  w B ern ie  m o ­
cno c i e r p i , a d la za trudn ien ia  ro b o tn i­
ków, pozbaw ionych  z a j ę c i a , m yślą  już 
nawet o s taw ian iu  tam że gm achów  p u ­
blicznych. T ym czasem  u b y te k  w yrobów  
w ełn ianych  daje A nglikom  1 Belgom  d o ­
godną  sposobność  do opanow an ia  t a m ­
tejszego targu. T a k i  jes t  ob raz  o k ro p n y ch  
sku tków  p rzes ilen ia ,  k tó re  n ie ty lko  u ro ­
jone i sz tuczne wartości za  je d n y m  z a ­
m achem  zniszczyło, ale nad to  bardzo  b o ­
leśnie nadw eręży ło  s tosunki hand low e i 
p rzem ysłow e.

W in ę  w szystkich  tych  n ieszczęść  p r z y ­
pisuje W arrens W ochenschrift w zoaeznój 
części fałszywej g o sp o d a rc e  finansowój 
m in is tra  sk a rb u  D j  P re t is ’a, k tó ry  w cią­
gu u rzędow an ia  swego żad n y ch  nie przd-  
pi o w adził reform finansow ych ,  choćby  
najbardzić j p o trze b n y ch  i p o żądanych ,  a 
n a tom ias t  n ie sk ą p i ł  konces ji  ko le jow ych  
i faw oryzow ał b a n k i ,  zw łaszcza ,  gdzie  
in teres s tronn ic tw a cen tra l is tycznego  tego 
w ym agał.

W iadom ości po li tycznych  z W ie d n ia  nie 
m a p raw ie  ż a d n y ch ,  a p rzyna jm nie j  ż a ­
d n y ch  ważniejszych. S ły ch a ć  t y lk o ,  że 
minister  dr. Z iem ia łkow sk i  o trzy m ał  6-ty ­
godn iow y urlop  i wyjedzie w sk u te k  tego 
z W iedn ia  już  d. 15 b. m.

S tronn ic tw o , panu jące  dzisiaj we F r a n ­
cji, j e s t  —  p rzy z n ać  m u  to trzeba^— kon-  
sekw entnćm , ale na  n ieszczęście  w r e a k ­
cji t y l k o ! Świeżo p os tanow iła  kom is ja  
h a n d l o w a  zg rom adzen ia  narodow ego  
wnieść m iędzy  innem i podw yższen ia  O 
1 0 %  p o d a tk u  od  dzienników , a zn aczna  
część praw icy  zap ro p o n u je  znow u  z swój 
s trony , ażeby  rządow i w y łączn ie  s łużyło 
praw o  m ianow ania  bu rm is trzów , n ib y  z 
obaw y przed radyka l is tam i i k o m u n is ta ­
mi, w  rzeczywis tości j e d n a k  d la  tego, ab y  
pom nożyć  l iczbę narzędzi,  k tó reb y  każdój 
chwili użyć  się dały  do celów i w  wido­
k ac h  panującego  dzisiaj s tronn ic tw a.

P rz y ja z d  szacha do F ra n c j i  b a rd z o  je s t  
rządow i n a  ręk ę ,  gdyż  ow acje i u ro c z y ­
stości,  w ypraw iane  na jego p rzy jęcie ,  o d ­
w rócą  zapew ne, choćby  n a  jak iś  czas 
ty lko, uw agę  pow szechną  z pola po li tyk i  
w ew nętrzne j ,  n a  k tó róm  rz ą d  nie um ia ł  
i nie m óg ł  sobie d o tą d  z jed n a ć  uznan ia  
do b rze  m yślącego  ogółu  F ra n c u z ó w .

100 50 
87 50 
86 —  

85 25 
93 50

90 60

87 
55
90 
87

105 50 
101 50 

97 75 
96 50
91

72 50 
83 
74

81 75 
87 75 

109 75

80 50 
76 80 
71 26

»3 — 
88 —  

55 50

102  —  

98 25 
97 — 
91 25

73 —

75 —

25 
25 

110 25

81 50 
77 10 
71 75

Rrs. k. 
95 — 
94 — 
1479 

94 
13— 

79 15 
37 7/,

Kursa. —  W ie d eń  7 lip c a  godz . — — 
4 %  zjednocz , d łu g  p ań stw a  b a n k u  6 8 .1 0 . —  
Z jedn . oblig . p ań stw a  w sre b rz e  7 3 .9 0 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 2 . — .—  A kcje b a n k u  9 8 4 .— . —  
A kcje  k red y to w e  2 3 3 .5 0 .— L o n d y n  1 1 1 .7 5 .—  
S reb ro  1 0 9 . — . —  D u k a t — . — . —  L o m b a rd y  
1 9 2 . —. —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 3 .5 0 . —  A kcje  
fran k o -au str. 8 4 . — . N ap o leo n y  8 .8 8 y 2. —  
A k cje  kolei K aro la  L u d w ik a  2 2 9 . — . ■— A kcje  
ko lei lwów. czerń . 1 3 9 .5 0 .—  A kcje  k o le i p ó łn . 
w schodniej — .— . —  A kcje  b a n k u  zw iązków . 
5 5 . — . —  O blig. indem n. ga l. 7 5 .5 0 .—  A kcje 
b a n k u  w ied. d la  o b ro tu  1 5 0 .— .— A kcje  anglo- 
b a n k u  1 8 9 .— — A kcje  ko le i rz ą d . 3 4 1 .5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K o le i R u d o lfa  
1 6 3 . — . —  T ram w ay  2 6 4 .— . B an k u  b udow y 
12,6.^— . —  A kcje  kolei w schodnićj —:. — . —  
A kcje  b an k u  anglo  węg. 5 8 . — . —  A kcje  ko le i 
z jed n . 1 3 6 .— . —  L o sy  tu re c k ie  6 5 .2 3 . —  L o sy  
prem j. węg. 8 1 .2 5 . —  A k cje  ko lei bogum iD skiój 
1 5 8 . — . —  A kcje  kolei ces. E lż b ie ty  2 2 7 . .
A kcje  ko lei p ó łn . z ach o d n . 2 0 8 .5 0 . — . A kcje  
fran co -h u n g aria  3 4 . — . —  O gólny b a n k  a u str. 
1 4 2 .— . —  A kcje  now ego w iedeńsk iego  tow . 
T ram w ay  — . — .

U sp osob ien ie  g ie łd y : spok o jn e .

R sr. k.
95 30 
94  30

94 30

79 45

W y d aw ca  i re d a k to r  odpow ied zb .In y : 
S tan isław  G raliehow ski.



P o ręczen ieO tw arte  1823.

odznaczone 
złotym krzyżem  zasługi 

z korona.

KRAJ z wtorku 5 lipca

Odznaczone 
28 złotemi i srebrnem i 

medalami.

Nakładem księgarni J. M. Himmeiblaua w  Krakowie
■wy szły dzieła :

P I K Ę  EDMUNDA WASILEWSKIEGO
wydanie V  z okładką, chromolitografowaną — 2 złr.

WINCENTY POL
i jog-o poetyczne utwory,

przez Lucyana Siemieńskiego —  złr. 2 cent. 50. (4460 i-4)

Galicyjskie Towarzystwo Parcelacji i Budowy
W KRAKOWIE.

Na mocy uchw ały Rady Zawiadowczej z dnia 28 Czerwca b. r. —  
wypłacać będzie począwszy od 1 L ipca, jako zaliczenie za pierwsze 
półrocze na dywidendę za kupon lipcowy 1873 — w stosunku 5°/0 od 
każdej akcyi zakładowej pełnowpłaconej a złr. 100 po 2 złr. 50 cent.

Wy (piŁsbliet nastąpi:
W Krakowie W  Banku Galicyjskim dla H andlu i Przemysłu.
W W arszaw ie  w Banku Handlowym.

4448 2-2) Dyrekcya.

Podziękowanie.c
W  nieszczęściu^ które spotkało mnie przez stra ­

tę żony, doznałem wiele współczucia ze strony ła ­
skawych przełożonych moich, ze strony obywateli 
i  kolegów i ich rodzin , k tórzy w tak  wielkiej li­
czbie w dniu 5 b. m. odprowadzili zwłoki żony 
mojćj nam iejsce wiecznego spoczynku, jak  również 
ze strony W ielebnych Duchownych, k tórzy z w ła­
snego popędu i z chrześciańskiei miłości tak  li­
cznie wzięli udział w tym  dla mnie tak  okropnie 
smutnym obrzędzie.

Nie wiem, czem zasłużyłem  na  takie powsze­
chne współczucie, za które niemogąc osobiście k a ­
żdem u tak  podziękować, jak b y  serce moje z wdzię­
czności uczynić to chciało, muszę droga publiczną 
wywiązać się z mego obowiązku. W  imieniu wła- 
snem i pozostałych nieszczęśliwych 6 drobnych 
dziatek, w im ieniu całego rodzeństwa zmarłej skła­
dam niniejszem serdeczne podziękowanie W iele­
bnym  Duchownym, W W . łaskaw ym  przełożonym 
moim, szanownym kolegom i zacnym  obywatelom 
i ich rodzinom za okazane mi tak  rozrzewniające 
współczucie! Przyjm ijcie miasto ustnych podzię­
kowań łzy wdzięczności stroskanego ojca i nie­
szczęśliwych 6 sierót i serdeczne Bóg zapłać.

Kraków dnia 7 L ipca 1873 r.

Jan Licłiańslci.

Dla rodziców
życzących sobie, aby ich  córki i przez wakacye 
uczyły się języ k a  francuskiego, ogłasza niżej pod­
pisana lekcye zbiorowe tegoż od dnia 10 b. m. 

Bliższa wiadomość przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
Nr. 269 dom dr. Krem era, na  d o le , w godzinach 

od 6 do 8 po południu codziennie.

(4445 3-3) L .  C e l i Ó L S l C E l „

Zakład zegarm istrzow sk i

Karola Friedleina
powiększony został wielkim wyborem zegarów 
francuskich , salonowych i zegarów pendułowych 

w najnowszym guście. (4440 3-6).

Angielskie przenośne i nieprzenośne

C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
Z powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą

z KRAKOWA do WIEDNIA w dniach 9, 16, 23  i 3 0  lipca b. r.

osobne pociągi osobowe,
które z Krakowa o godzinie 7mej min. lOej wieczorem (czas pragski) odchodzą, a następnego

dnia o godzinie 7ej min. 33 do Wiednia przychodzą.
P. T . podróżnym, którzy ze Lw owa, Gródka, Przem yśla, Jarosław ia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, T arnow a i Bochni do 

tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy pociąg Nr. 4, który na oznaczonym dniu o godz. 5 
min. 5 Z rana z e  Lwowa odchodzi, i w ydane im będą bilety w ażne na cztern aśc i dni po następujących zniżonych cenach:
Z Bochni 
Z T arnow a 
Z Dembicy 
Z R zeszow a 
Z Ł a ń c u ta  
Z Ja ro s ła w ia  
z P rz em y śla

do W iednia i napowrót I I  kl. 19 zł. 52 cnt. I I I  k lasą 13 zł. 02 cnt. Z G ródka 
Z Lwowa 
Z Z łoczow a 
Z T arnopo la  
Z P odw ołoczysk  
Z Brodów

do W iednia i napowrót I I  kl. 31 zł. 36 cnt. I I I  klasa. 20 zł. 89 cnt.
„ 32 „ 78 „ ' 21 „ 84 „

77 *7 77   77 ---------------------------  77  J 7 -------------  7J

Oprócz wyżej wym ienionych pociągów , w ydaw ane będą bilety o zniżonych cenach  na dniu 4 .,  II., 18. i 2 5 . lipca r. b. do 
zwyczajnego pociągu Nr. 4 ,  który o 5 godz min. 5  rano ze  Lwowa odchodzi, a do Krakowa o 3 godz. minucie 5 po południu, 
zaś do W iednia następnego dnia o godzinie 4 . minucie 5 4  rano przyjeżdża.

P. T . podróżnym  zaś, jadącym  ze ZłOCZOwa, Tarnopola, P od w ołoczysk  i Brodów służy do użycia pociąg Nr. 6 ,  a  wzglę­
dnie Nr. 12 poprzedzającego dnia.

LWÓW 8 lipca 1878 r.

(.459 1 3) D yrekcya ruchu.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

F a b ry k a  m aszyn i p rzy rz ąd ó w  
do g aszen ia  ogn ia. ‘

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
3XTr. 15.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pom py do stu d z ien , 

b row arów , go rzeln i, cu­
k row ni, chem icznych  f a ­

b ry k , g o sp o d a rcz e  itd. 
do w ina, piw a, sp iry tu su , 
oliw y, węże, w iad ra  k o ­

nopne, sk ó rz a n e , k a u ­
czukow e.

-4421(3-10)

L e t o  zęMw i dentysta
magister A dolf Lehrer z Wiednia
m iesz k a  s ta le  w K rakow ie p rz y  u licy  G rodzkiej 
pod Nr. 9 4  na  i. p ię trz e  n ap rzec iw  handlu  p a n a  

K arczm arsk ieg o
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie, 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną m asą 

wypełniającą. (4386 4-10).

gjgpr- G odziny p rzy jęc ia  od 9 z ra n a  do 5  po 
południu

Na najbliższe nowe ciągnienie losów poleca 
całe oryginalne losy a  fl. 7, połówki a  fl. 3!/2, 
ćwierć a  fl. l 3/4 w austr. notach bankowych za 
przesłaniem  gotówki.

Koncessyonowana główna kollek- 
tura domu

S. Steindecker’a & Comp.
w  Hamburgu. (4414 3-4)

ta r ta k i  i m aszy n y  do o b ra b ia n ia  drzew a, lokom otyw y, m aszyny  parow e, najnow sze, ja k  najbardziej 
ulepszone lokom obile i m ł c a rn ie  Robey’a & C o . L inkoln; oryginalne am erykańskie k o s ia rk i i żn iw ia r­
ki, m aszyny  do w yciąg an ia  w k o p a ln iach ; w agi se tn e , d z ies ię tn e  i do w ażen ia  b y d ła  tudzież ro ln icze , 
m aszyny  i n a rz ę d z ia  własnego wyrobu i z najsłynniejszych angielskich specyalnych fabryk  polecaja

reczac za doljroć (4408 5-5)

A. MACKE AN d  Co. W M i ń
ulica B a sztow a  Nr. 158 przy plantach blisko dw orca kolei.

jpST ' Ilustrowane spisy i cenniki darmo i opłatnie. Naprawę m aszyn wykonuje sie ja k  najlepićj.

Sikawki i pompy 
ogrodow e, w yciągacze  

wody, sk ra p ia c z e  dróg , 
g as ik i itd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniow ej, drabinki, 

przyrządy do ratow ania. 
Illustrow ane cenniki prze­

syła się darmo.

clo sprzedania.
500 sztuk drzewa mi.ę kiego należycie wyschnięte­
go od 10 do 17 cali w średnicy grubego od 6y2 do 
8 sążni długiego, je s t po um iarkowanej cenie ka ­
żdego czasu do sprzedania. — Drzewo to leży na 
składzie koło rzeki Popradu. — Kto takow e chce 
nabyć, niech się zgłosi w aptece w Starym  Są­
czu — tak  samo m ożna tu  8u0 sztuk szwal 3 są­

żni długich nabyć. (4441 2-3)

Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

W  drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


